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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w  Piątek dnia 28 Lipca v. s. 1 8 2 2  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  B.'■ ‘ ł
Donieśliśmy już (N. 84) o publicznem posie­

dzeniu T o w arzy s tw a  Bibliynego Rossyyskiego, od­
prawione™ d. 26 t. m.; k ładziemy te raz  mowę 
JO. K ię C ia  P rezyden ta  T ow arzystw a , k tó rą  u ro ­
czysty  ten  obchód zagaił:

„ Zdanie sp raw y  K o m ite tu  Rossyyskiego T o ­
w a rzy s tw a  Bibliynego z roku 1820, wydane zo-

kłada. Pomiędzy niechrześcianam i n aw e t  nie rząd*
ko się postrzegać daje szczególnieysze poważenie d la  
Ewanjelii Błogosławieństwa, a czy tan ie  jey wido- 
czne na nich w rażenie spraw ia. T o w arzy s tw o  
Bibliyne stoi mocno i n iezachwiane na  kam ien iu  
samego tego Bozkiego Słowa, k tó rem u przeznaczo­
no bydź opowiadanem ży ją cy m  na z i e m i , wszel­
kiem u narodowi i pokoleniu, i języków  i  ludowi , i  
ono postępuje naprzód i podźwiga się, i z pom y-

stało tylko dla wiadomości powszechney gorliw ych ślnością chód swóy odbywa. N iew ątp liw em  tego 
o Dzieło Bibliyne; ale me mogło bydź przeczyta-  św iadectw em  są summy, milionami juz o trzy m y *  
nem  na Powszechnetn Zgrom adzeniu , jak zw y- w ane prz&z to T ow arzystw o  i użyte  na rozm no-
czayaie. Zgromadzenia tego w  ro k u  przeszłym  
nie było, dla zbiegu rozm aitych  okoliczności, k tó ­
re  od teg ) strzyrnały , i dla oddalenia się, z P e te r s ­
burga osón, nayw ięcey  się przykładających do D zie­
ła  Bibliynego. Ale samo dzieło T ow arzystw a po­
stępowało sw^im porządkiem, podług dobrotliwego 
urządzenia i skierowania, wszystko sp raw U jącey  
Opatrzności P*ńskiey.“

„ O rzeczywistości teg o :  że Dzieło Bibliyne
W Rossyi postępowało w  roku  zeszłym i dotąd 
postępuje bez za trzym ania: że się Słowo Boże w 
oyezyznie naszey rozmnaża, zaleca gorli wie i przyy- 
ńiuje ochoczo, dostatecznym s łu ż r  dowo.le n  S p ra ­
w a  K om ite tu  T o w arzy s tw a  Bibliynego Rossyyskie- 
go z roku  1821, dla zdania k tó rey  zgromadziliśmy 
się dzisia przed obliczem i uw agą w aszą ,  Mości- 
w i Panowie. Uyrzycie ze spraw y te r ,  nie bez za ­
dziw* 
w
d/.eni;
m ionów any jest p raw icą  Naywyższego, porusza ją­
cą to dzieło, w zm acniającą i wspomagającą. Ze­
szły rok stał się godnvm  uw agi, /n ie  tak  dLi licz- 
V  1 ozc^tar^ych vv Państw ie  exem piar^y  x ia 0* 
Pism a Świętego, jako dja dokonania w ielkich ku 
tem u  srodkow, ukazanie się now ey  gorliwości do 
dzieła Bibliynego w oddziałach Tow arzystw a, o b ­
ran ia  wszę ł/.ie nowych, dzielnieyszych, środkow, 

u wezwaniu spo łuczęs tn ików , niosących ofiary

żenie x{ąg Pisma Ś w ię tego , a sta ty s ięcy  exem ­
plar?, y x iąg  tych, drukow ane i rozdaw ane p rzez  
nie, niezupełnie jeszcze zadosyć czyn ią  po trzebom  
i żądaniom. _

„  Dzieło Bibliyne nie może też dla siebie n i­
czego rokować, ty lko postępow i t r y u m f u , będą© 
bez w ątpienia dżiatem Puńskiem. Czystość i p ro ­
sto ta  celu jego służy w tern za porękę, że jest La­
kiem dziełem. Sam ty lko nieprzyjaciel rodzaju  
ludzkiego mógł n iek tó rych  u p e w n ić ,  że ono Jeąk 
przeciw nem , ale glównem dążeniem w działaniach 
jego zawsze jest: różnić ludzi izas iew ać  k łam stw o 
n i  mieysoe praw dy. P rzeciw nie  zaś Tow arzystsvo  
Bibliyne, m a tę  nieoszacowaną własność, że w  n iem  
jednoczą się wszystkie w yznania  chrześciańskie: 
bo Pismo święte jest fundam entem  każdego. T o ­
w arzystw o  to jescze, niczem się więcey n ie  zay-
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’ — >aoycti o n a ry  
l nabywających xięgi Słówa Bożego." Doprowa- 

zenie do końca przekładu na nasz oyczysty  jęz.vk 
iv >ssvyski,^ N ow ego 'T estam entu  i Psałterza, i przed- 

lewzięte środki nadzw yczayne do opatrzenia  te-  
c ,  " 1 1 ^Wlł0. pożądanemi x ię g a m i , miłośników
w  i'S». i * ,  r n . .  się,
R o s s y y ^ c i e .T a u o w . ą c y m  epokę w dziejach

y p ‘l 5a . loW ar2y d w a  Bibliynego.“ ’

po itępowdzieła
„ Słowem: można 

ś tw a  Bibliynego, Cz po wiedzieć : cel To w a rzy -

.-V k o o h „ s ; ’

mlo-Ui: w.jo.vjrioy ,,
sąd zą  n ad z w y cz a jn ą  i znaydują w  n iey  zadosyć 
uczy men, e, po większey części, bezpłatnie-, wielu 
włościan 1 prostego stanu ludzi p rzy y m u ja  te  xie- 
gt, jaao d ar  n.eb.eski, i czyta ją  z w a r a  zbawię- 
m a, cozeTane po wszystkich mieyscach wezwanie: 
o potrzebie tego zbawiennego czy tan ia  , spraw ia 
swoy skutek pomiędzy wszystkiem i s t a n a m i ; li­
czb i gorliw ych o tb d/.iejo pomnaża się, a Ducho- 
Wienstwo podaw nem u jaay-wigcey sig do tego p r z y -

dzy me ni sarnę ayuto p raw uę i  kiedy k ró tes tw o  
ciemności, albo lepiey powiedzieć, ,tenże n ie p rz y ­
jaciel ludzi, s ta ra  się delikatnem i sporam i i c h y ­
t rze  splątanemi w ykładam i zaćmić p ra w d ę ;  T o ­
w a r z y s t w o  B ibliyne, podług istotnego p raw id ła  
sw ych ustaw, nie robi i nie ogłasza żadnych  w y ­
kładów Pisma Świętego, podając xięgi jego do u -  
życia bez uw ag  i objuśiueń. Dla tego p raw da  Boż­
ka, w  Słowie P ań sk iem , wychodzi z rą k  tego T o ­
w arzy s tw a  w zupełney  sw ey czystości.' T a k  w ięo  
sami tylko n ieznający S łow a Bożego, i pow sta jący  
przeciw  niemu, mogą bydź p rzec iw n ikam i T o w a ­
rzys tw a B ib liy n eg o , k tó re  wszystk im  podając to  
Słowo, jaw nie czyni dzieło Bozkie.

„ W s z y s t k ie  postępy dzieła B ib ly n eg o  w  oy- 
czyzn 'e naszey uyrzycie ,  M ościw i Panowie, a sa­
mego'- zdąnia spraw y: innie zaś na  zam knięcie  t e ­
go, zostaje ty lk o  p rzem ów ić  słowami uwieńczone­
go proroka: Błogosław ien i ci, k tórzy  chowają ob­
jaw ienie  P ańsk ie ,  ca lem  sercem szuka ją  Go P a n ie , 
objawienie słów Twoich oświeca, daje w yro zu m ie ­
nie p ro s tym i  Słowo Twoje bardzo czyste, i s łu g a  
T w oy podoba je. P raw da  Twoja, p ra w d a  wieczna  
i ęakonem  T w y m  p r a w d a ■“

Po zagajeniu JO. X ięeia  P re z y d e n ta ,  czy ta -  
ne było zdanie -p raw y  z roku  iSeigo, i wiadomość
0 nośiedzeniu T o w a rzy s tw a  Bibliynego B ry tan ii  
W ie lk iey  i Zagranicznego, k tó re  się odprawiło  d.
1 maja r  t. Potyin ogłoszono listę członków Koin- 
m ite tu  T o w arzys tw u  Bibliynego Rossyyskiego na  
rok 1822, jako tb: Prezyden t  M iniste r spraw d u ­
chow nych  i narodowego ośw iecen ia ,  radca ta*/ny 
X iążę  A lexander Golicyn ; bf ice-Prezydenci:  p rze- 
nayw ielebnśf yszy S era f im  , metropolita  nowgo- 
rodzki, s. petersburski, estoński i finlandzki: p rze -  
naywielebnieyszy m etropolita  Serapion  , d aw n iey  
kijowski; przenayw ie lebnieyszy  m etropolita  B a r *



la a m  , przenaywielehnieyśzy Filar e t , arcybiskup 
moskiewski i kołomii ń sk i , przeńay wielebmeyszy 
Syrneon, arcybiskup jarosławski i rostówski, prze- 
nay wielebnieyszy łona , arcybiskup twerski i kazyń- 
fcki, przenaywielehnieyśzy Jow arcybiskup ekate- 
rynosławski. chersoń; ki i tau ry ck i , przenaywiełe- 
bnieyszy W ło d z im ierz , biskup kurski i biefego- 
rodzki, przenaywielehnieyśzy arcybiskup D osyfey j 
przeńay wic lebnieyszy Grzegorz, biskup refWtóiski, 
w ikary  s. petersburski, prżenaywielebnieyszy me­
tropolita kościołów rzymsko katolickich w  Rossyi 
Stanisław  Siestrzencewicz-Bohusz, przenaywieleb- 
nieyszy metropolita greko-uniatskich w Rossyi 
cerkw i Jozafat Bułhak) przeriaywieiebnieyszy Jo* 
annes , arcybiskup zamieszkałych w Rossyi orrnia- 
nów, s. petersburski biskup evyanjelicki Zachary-  
asz Signeus, rzeczywisty radca tayny Hrabia W i­
ktor Koczuhey, W ie lk i  mistrz dworu Rodion Ko~ 
szelew, jenerał porucznik Hrabia Karol Liven, 
radca tayny  Zacha y a sz  Karniejew, radca tayny 
baron Borys Fitinghriff, s. petersburski wojenny 
jenerał gubernator jenerał piechoty Hrabia M i­
chał M iłoradowicz, s. petersburski gubernator cy­
wilny radca tayńy Sym on Szczerbinin, radca tay- 
n y  M ichał Sper artski: IVice -Prezyde.nci oddziałów  
towarzystwa tu przebywający: kurskiego radca tay- 
riy A rkady N ielidow  , simbirskiego , rzeczyv\ isty 
r td c a  stanu M ichał Mahnicki-, weronezkiego rad­
ca tayny M iko łay  Dubicński; Dyrektorowie; rek­
to r  seminaryum duchownego s. petersburskiego 
archimandryt.a Polikarp, pekińskiey missyi archi- 
m andry ta  Piotr, proboscz kazańskiego kościoła ka- 
tedtalnego Ilerasim  Pawski proboszcz kościoła 
ś- Sergiusza D ym itr M alinowski, proboszcz Alexy 
JMałow, opat M a n g e n , kapłan rzymsko-katolicki 
Hosner, pastor kościoła ewanjelickiego ś. Anny 
Rginbot, pastor kościoła ewanjelickiego ś. Piotra, 
Fólbort, pastor kościoła ewangelickiego ś. Katarzy­
n y  J a n , rzeczywisty radca stanu Mikołay Zułków - 
s k t , rzeczy'W isty radca stallu Stefan D iunkow- 
sHi, rzeczywisty radca stanu A lexander Łabzin , 
rzeczywisty  radca stanu M ikołay Fuss, radca sta­
nu  Tim kowski, rzeczywisty radca stanu Paweł Ga* 
łachów, radca dworu R om an Gaelic, rzeczywisty 
radca  stanu Xiązę Piotr M eszczerski, rzeczywi­
s ty  radca stanu, Jakub D r u iy p in , radca dworu 
A n d rzey  Szubert, sekretarz kollegialny A ndrzey  
H erszelm an ,rzećzy Wisty radca stanu M ateusz Szter, 
rzeczywisty radca stanu D ym itr  R u n ic z , radca 
Stanu Jan Pietrow , radca kollegialny Grzegorz Pa­
pów, radca kollegialny Jan  Jastrebcow, s. peters­
burski poczt-dyrektor rzeczywisty radca s t a n u  
K onstanty Bułhakow, imienity mieszczanin petro- 
zawodzki Korneliusz M iezujew  , Jan W ejih ing , 
B a zy li  Hejnarrr, Podskarbi; Jakub S zm it; sekreta­
rze: rzeczywisty radca stanu B azyli Popow, rze­
czywisty radca stanu A lexander Turgieniew , rad ­
ca stanu Paweł Pezarovius (razem jest dyrektorem); 
pomocnicy sekretarzów: radca ty tu la rny  M ikołay  
Sierow, radca ty tu larny  Karol Pol, radca ty tu larny 
Teodor Prianiszkinow .

ćehia kościoła vr fohannisbergu, dano ohłeb z rio- 
w ,e g °  zboża i wino tegoroczne. Naystarsi ludzie 
nie pamiętają tak wczesnego żniwa i winobrtmia.

Hiinnower jlń ia  id lipca. Ńtedattno powró­
cili. tu W ielki Koniuszy Spurkieri i Kpnutszy Det*
m ering .iaÓ Tzy  jeździli do Polski 
liia koni do stayni królewśkiey.

w celu kupie-

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz.) Od brzegów M enu dnia  17 

lipca. Dnia 10 b. m. zaczęły się w pierwszey izbie 
stanów badeńskich, obrady względem stosunków 
handlowych, mianowicie z Francyą. W yznaćzo- 
jua kommissya do zdania sprawy o wnioskach w 
ley  mierze izby deputowanych, nie okazała jedna­
kowego sposobu myślenia, i jedni jey członkowie 
radzili przyjąć jakowe wnioski, a drudzy byli za 
pdrzuceniem.

Mieszkańcy xięztwa Sasko Gothaskiego w y­
znają religiją ewanjelicką, a panujący Xiążę F ry - 
deryk , będąc w R zym ie  przed kilką laty został 
katolikięrn. W y d a ł  jednak d. 3 i maja edykt do 
konsystorzów w  Gotha i A ltenberg , zapewniając 
uroczyście , iż wszyśtkie dotąd istniejące prawa i 
zwyczaje dla wyznawców cwanjelickich zostaną 
niezmiennie zachowane.

W e  Frank/orcie  tak wykupują złoto do An­
glii, iż F redrychsdory  płacą po zł. ryńs. 10, a Na- 
p o łe o n d o r o W ' juz wTcale nie widać.

Podczas uczty  z powodu uroczystości poświę-

P  K U S S Y.
(ż G azety Lwowskiey.) Za ńaywTyższerń ze­

zwoleniem Króla Jmcij rzeczywisty tayny rńdcf 
skarbu i prezes głównego zarządu długów Stand 
Rothier, jako szei instytutu handlu mórsk/iegó,' ce* 
lem ożywienia krajowego obiegu pienied/y-i zmnie’j- 
szenia na krajowych jar markach napływu rew er­
sów na długi stanu, zawarł na d. 1 maja r, b. i 
bankierem londyńskim A . .1 /. Rothszyldern  koń- 
trak l, na mocy którego na zastaw i za złożenieD 
w banku londyńskim rewersu długów Stanu yt 
wartości 24,5oo,ooo talarów , które towarzystw® 
handlu morskiego, po części przez zakUpńo, posia­
dać oędzie, Itulzicz na mocy podobnie/ na banku 
londyńskim złożyć się mającego przez N. Pana W 
dniu 20 czerwca r. b. ywdanego głównego zapisd 
długu 5 ,5oo,óoo 1 st. wydane będą obłigaóyę czę­
ściowe pięćprocentnwe i z rocznym umarzający u* 
tunduszem jednego procentu.

B erlm , dnia  27 lipca Król .lino dał d. 2 2  b -  

m. pierwsze Wysłuchanie przybyłemu tu i  P aryD  
baronowi Rayneval, postowi i pełnomocnemu mi­
nistrowi trancuzkiemu.

’ * •  O C 11 Y.
[z Gaz. H  arsz.) Od granic włoskich dnia  1* 

lipca.  Okropna burza trwająca 5ó m i n u t  , zni­
szczyła d. 9 czerwca okolice St. V ito  nad rzeką 
Taglialnento  w  rozciągłości 20 mil kwadratowy ch* 
Grad padał kawałami ważące mi 3 funty. W i ­
cher wyrwał lub obalił wszystkie drzewa. Nie 
masz śladu zboża. Dachy i mury tak są podziu­
raw ione, jak kartaozami.

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz.) Londyn, data  i 3 lipca. Sły­

chać, iż lubo parlament ukończy d. 25 b. m. pi a' 
cc swoje, obrady jego atoli dopiero ii. 5 sierpni* 
ińowa z tronu zamknięte będą.

Znaózną ilóśc pszenny, posłano w ty ch  dniar ® 
z Liverpool do Buenos-Ayres i Pdo Janeiro. Jlan* 
dęl podniósł się w tym porcie. W  roku zeszłyn* 
ńżyto do* niego 8, i 3G okrętów kupieckich, inoąą' 
cych ogółem zabrać 892,902 beczek. Cło czynił® 
przeszło 102,000 t. st. Przed 10 laty użyto tam dp 
h?ndlu tylko 4099 okręLów, obeyroujących ogólni® 

beczek, a cło wyniosło-44,463  f. st.
/ Gazety ministeryalne tuleysze tw ierdzą, i* 

K ról za. radą lekarzy zaniechał podróży do Śzk®' 
cy i - _ Rożmafte jednak biegają pogłoski o nagłey 
odmianie tego zamysłu, ile żc Roni nnvwy/szy sę­
dzia szkocki zapow ie/dział już urzędów ie przyby­
cie Monarchy.

Jedna z tuteysz.vch gazet, pisząc o oszczę­
dności wydatków krajowych, rad/.i znieść meczv*r  
ne a śmieszne urzędy, jako to; wytępicieiów pi*** 
kie w, robactwa i szczurów.

Słychać (pisz.e gazeta berlińska), iż rękopi£t)1 
lekarza Omcara jest nicró-.y nie obiżernie.yszyini a 
niżeli wyszedł z druku. W yrzuc ił  bowiem obra­
żające wzmianki o ministrach i wiehr z n a k o m i ­
tych anglikach, za co wziął znaczne pieniądze.

Nędza w lrlandyi wzmaga się coraz bardzie.'-’- 
Pewna panna w Londynie  radzi w pńiniuh puj* 
hlicznych, aby każdy, kto jest w stanie, duł \]° 
szyllińgu za siebie i rodzinę swoję na wsparcie' 
biednych Irlandczyków. Gazety tuteysze unviesz-’ 
czają długie listy składek, które po większey < 7f~  
ści xięża zebrali Towarzystwo tuleysze zebrał® 
ogółem lSp.ooó f. st. wm ieście i okolicach; 
ie  zasiłek ten nie jest. jeszcze .dostatecznym. X><T 
żę Sasko Koburski, Leopold,-przysłał n i e d a w n o  %e 
V\’łoch 2Óo f. yt. W  sainrrn hrabstwie M aJ'J 
l 55,ooo ludzi dostaje, wsparcie,

Xiądz Hughes, wydawrK podróży przeZ A>‘ 
Cyl ią ,  Grecyą i Albanią, opisał okropne mordy



Wyspie »  i t. d„ a dochód z ptzedaży ^ eT n ey*
ego dzieła ,)czeznaćzył n a w  *P*™° S,e  °  " , u  J  bawarskich, potwierdza (jakeśmy juz donie-

w i - a f i T i  ?r:zee-c'hzr£ ht£«s™z
przeczy U nie ,ego do Sch m ies^ cy Wstrzymano, nra .^j na swoiln 0{ r(,cic admiralskim o-

. . ostał większością kresek odizuco y. Oto k b ę  do zadawania mąk, któremi Zmuszano
s e s s y i  I z b y  n i ź s z e y  d. a h im . doniósł Pan bogatych greków do odkrycia swoich skarbów.faz  ki lka inn  

Nat u u r l ć n a r o l m i e J c I S 7v  pismach publicznych Czy też zakład ten był dowodem uprzejm ej łago- \ S  IŁ VZT^SBlu. L d o W n S m  przez P. dnoici, którą mu pewne gazety przyznawały? za-łiscie, albo raczey paszkwilu, podpisanym przez I 
Hope, a adressowany rn do Pana Abercrombie} któ­
ry  niedawno podał wniosek wzglądem pewnych  
Wypadków w Szkocji, do których Lord adwokat 
tniał naleieć. Donoszący uw ażał l e n ' iist za ub lit  
żenie przywilejów Izby. Postanowiono jednomy­
ślnie przyw ołać przed kratki Pana Hope i Pana 
L isn zies ,' adw okata  w  E d ym b u rg u , który także u- 
mieścit w K u ry  er zd  podobny list do Pana Aber­
crombie. Na
posłano

wrliosek Margrabiego Londonderry  
Pada- Abercrombie dla zapobieżenia n ie­

przyjemnym wypadkom, lttóreby z tdgo, co zasz­
ło  między nim ft Panem Hope, pochodzić mogły; 
lecz o/.naymiono, że na 6 dni wyjechał.

Dnia 10 b. m. Margrabia Londonderry , za-

r ytany przez Pana H a r t le y ,  doniósł o rożpoćzę- 
y eh już z rządem portugalskim układach, wzglą­
dem nowey opłaty od tow arów  w ełnianych an­

gielskich, która się traktatowi w rok u  171Ś zawar­
tem u sprzeciwia. Panu Nolan  dęzwolonó podadź 
l»il o poprawie istniejących praw wzglądem ubogich, 
a potem zajęła się Izba wnioskiem Pana W estern  
względem  gotow ych 1 papierowych pieniędzy. Ses- 
sya trwała do godziny 5ley  zrana, i w niosek ten  
odrzucono.

W czora nie b y ł o  obrad. M ówca Izby przy­
był wprawdzie o godzinie 4 tev po południu, lecz  
że się tylko 32 członków zhaydowało, odłożył ses- 
S y ą  na d z i e ń  następujący.

D nia  16. Donoszą z Limerick , iż sławny do­
wód z c a buntowników, kapitan llock,  którego praw­
dziwe nazwisko jest t i  alt her Fitzmorris , staw ił 
Sie sam do sądu, przyciśniońy głodem; tu łał się bo-, 
yviem po pustych okolicach.

W  G ibraltarze  'zbierają
dnych irlandczyków.

Rozmaici członkowie tow arzystw a assekura- 
eyynego w kawiarni L lo yd s ,  nie chcą ręczyć za

pytuje jedna z gazet niem ieckich
(z Korr. W a r s z )  Bukarest, dnia  29 czerwca. 

Mamy teraz, naypewnieygze wiadomości, że turcy  
łla całą zimę następną pozostaną u nas. D yw an  
w y d a ł  niedawno rozkazy do założenia tu magazy- 

'nótv. Od ostatniey poczty me w eszło żadne św ie­
że woysko; ale też 1 dawne nie ustąpiło; na pro­
w in cje  zaś przybydź miały św ieże oddziały. Ro­
zeszły się tu rozmaite w ieści po przybyciu tatara  
ze Stambułu w  dniu 26 t. m. I tak m ówią, żo 
w iele n o w j m h  woysk jest w  marszu; i że bojaro­
w ie qasi z a m k n i ę c i  zostali do jednego, klasztoru, 
odległego na godzin 12 od Stambułu. Z  n iecier­
pliwością oczekujemy potw ierdzenia tych  w ażnych  
pogłosek, które są nową zapowiedzią nieukończo- 
ńych układów politycznych.

N i d e r l a n d y .
•(z Gaz W arsz.)  H aga dnia  16 lipcd. X iązą  

Gloucester, wysiadtszv na w yspę H alchern, zw ie­
dził Elessyngę,  i udał się do Antwerpii. O beyrzy  
tw ierdze niderlandzkie, i ma przybydź do tu tey-  
szego miasta.

X iąźę bruski F ryderyk  przybył onegday 1i 
m ałżonką swoią do Utrechtu  pod nazwiskiem  H ra­
biego Hogenstein, i udał się zaraz w  dalszą drogę 
do Amsterdamu.

Przy by ł  tu X iążę K onstanty Czartoryski .

.•ierają także składkę dla bie-

A m e r y k !
(z G azety  W arszawskiey) Bagota  dn ia  ią  

m aja■ Jenerał Bolivar  zaszedłszy z ty łu  pod P os- 
ta  między Quito i Po p a y  an  korpusowi jenerała 
hiszpańskiego M urgeon,  przym usił go do b itw y. 
W * poraniony jenerał poległ i Woysko hiszpańskie 
zupełnie zniesione. 

s s —j Cały korpus jenerała hiszpańskiego M orales
bezpieczeństwo okrętu tureckiego, który "ztąd ma kapitulował na początku ma|a, i d. 6 tego m iesią- 
bvdź posłany z potrzebami wojennemi do oyczy- ca 5oo żołnierzy jego posłano na okrętach do K u -  
żny swojey. ^a Chciał zdobyć Muracaibó, i tyra końcem  w y -

—— ------- -  sjat dwa oddziały korpusu sw eg o , które zostały
T  u R c y  A.  A iszćzone. Cofnął się potem, lecz o 10 mil od P a -

Gazeta ryzka Zuschaue*• zaw iera następują- dregal  napadnięty i porażony, musiał kapitulow ać.
ce szczegóły o śmierci kapudana Baszy: „K apu - T  —
dau Basza zakończył życie w  taki sposób, który W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
wielu uważać będzie za sprawiedliwą karę niego- (z Rozmaitości Lw owskich ) Następujące opi-
d/.iwości, przezeń popełnionych. T rzy  greckie stat- sanie, udzielone ze źródła*, któremu z pewnością  
ki palne pod banderą austryacką i z papierami zawierzyć można, m ówi o fzeczy  zasługującej* ze 
kustryackiemi, ;ako statki kupieckie, w eszły  wpo- w s z e c h  miar na uwagę. Czyli odkrycie wskazuje 
scód floty tureck iej pod Thym iana  na Chios. Tub- nam statożytność dotąd nieznaną, czy li też oso-,
cy , pogrążeni w wesołościach Ramazanu, mało na bliwość w naturze, pozostanie zaw sze w ażnem
I S t t L S f i L  k ° ‘- “  W -U o k r e -admiralskiegoI * \ ' . PMi go n e , m: ,a w . nocy na 20 czerw ca zapa-
Kiiijowe. T rzy o s t a t n i e S  in"C ?kl? 1*
ne; reszta ratowała sie ucieczka- ale a 9"
rałski wylfeciał na powietrzem * m i‘
ale ' ’ " *
na 
?!

leszcze przy życ.ju w y r z u c i ł o ^ p ^ ^ T ^  
brzeg w y sp y A  hios, gdzie w w ielkich m ę C h  

^  ia dokonał. O kręty greckie, zdaje się, J e l  
wsrod powszechnego zamieszania. D alcJ • y
taż gazeta: w Kon$tantrnnn..h, ».«....... . t  ^ piszeKonstantynopolu  rozruchy w  ostat­
nich dn.ach Ramazanu doszły do bardzo wysokie-

t t s s  10 ti; r  h  ««?>-
k o U . , ,  i W . W K yr

się 1 przeciw  n h m i.i c —1,„„.ny, ale targniono 0.ę 1 przeciw m em ui "Spokoy- 
ńosc me jirędzey przywróconą została, aż Sułtan

r 11 m c i ,  ^ . . ł  w
ustan a , te a y o-lywiDtflut y IUJUUI 1 ur/^niPcli -- w

A zy i.

og ło sił, iż jeśli rozruch
h>uści K onstantynopol i przeniesie stolice sw oję do

Gdy się burzyciele ci uspokoTliUrano^ich  
upami do w ięzienia; o t  m łodzieńców uduszono 

na uiicaoh, a starszych rozbrojono. Porta otrzy- 
'a»a urzędowe wiaduinóści, ie  zbuntowany Basza

i interessującem. Z ycżyćby należało, aby dalsze 
dociekania, przedsięw zięte zostały za pomocą sto­
sownych środków i potrzebnych do tego narzę­
dzi , aby poczynione w ley mierze dostrzeżenia 
powszechnie oznajm ione zostały. E . B.

W . Jan Chmielecki, którego oyciec trzym a  
w  dzierżawie w ieś Bilcze  z przysiółkiem  M o n a -  
sterek w cyrkule czortkowskim  , od sukceasorow  
g. p. Adama Hrabiego Potockiego , czytając w kro­
nikach Kirchnera,  jakoby na Podolu znajdow ać  
się m iały podziemne lochy, mające zw iązek z pie­
czarami kijowskiemi, um yślił w  różnych m ieyscach  
obszerney majętności B ilcza  doświadczać, czy li 
na gruncie tych  dóbr obfitujących w  skały i gła­
zy czystego alabastru, nie znajdują się jakie pod­
ziemne przechody lub pieczary. Po wielokrotnych, 
bezskutecznie czynionych doświadczeniach, zrzą­
dziło nakoniec zdarzenie, iż dnia 20 czerw ca r. b. 
przejeżdżając się w ierzchem  po polach bilczeckich, 
dostrzegł przez echo na w ierzch ziem i w ychodzą­
ce, żc te mieysca nie mają gruntu stałego, lecz pew ­
ne próżne ukrycia wr sobie zawierać muszą. P rzy­
jechawszy przeto do jednego nader w ielk iego , na-

W



powierzchni ziemi zfiaydującego się alabastrowe­
go głazu, zaczął z pilnością mvaźać i śledzić po­
łożenie tego skalistego .wzgórza. W  tem docie­
kaniu zobaczył nakoniec jedno mieysce nieco za­
padłe: zsiadł z konia, i przybliżył się do niego; tani 
znalazł wydrążenie w skale zdziałane reką ludz­
ką, lecz przez dawność czasu zupełnie zasypane 
i ziemią zarzucone, a cały teii obwód był traw ą  
i  chróstem zarosły. Zerwał przeto zawadzające 
in u rbśliny, i n iedarem nie: jego bowiem domysł 
utwierdził się znalezieniem gruntu  ziemnego, bę­
dącego w jednemj szczególniey mieyscu, w  głębi 
skały alabastruwey; począł więc własnemi rękoma 
beż żadnych narzędzi odrzucać ziemię, lecz zmor­
dowany musiał nakoniec zaniechać tey pracy. Na­
zajutrz przybrawszy sobie do pomocy kilku ludzi, 
opatrzonych w rydie i motyki, Wziął się żyw o do 
dalszey swey roboty, jednakże dla zbyt małey cia- 
śniny wykutego w skale otworu, nie używano r y ­
dla i  motyki , tylko leżąc można było garściami 
Wysypywać i podawać ziemię. Po nadto- trudnein 
i  kilkodniowem usiłowaniu, gdy ludzie do tey ro­
boty uż.yci, jeden za drugim W ciaśninę tego o- 
tworu pojedynczo leźć musieli, az' do ostatniego 
punktu , i tam nawskróś skałę wydrążali, rap­
tow nym  wyziewem zamkniętego powietrza tak 
dalece zostali dotknięci, że potraciwszy zmysły, 
w mdłościach na ziemię popadali. Postrzegłszy 
to Pan Chrnielecki, na wolnieyszem powietrzu nie- 

, co oddalony, przybiegł natychmiast, i każdego zo*
' sobna z tey głębi wyciągnął, a lubo sam trochę o- 

słabiony , jednak szczęśliwie, chociaż z wielką 
trudnością do życia ich przywrócił. Gdy już le ­
go dnia żaden się nie chciał odważyć na spuszcze­
nie się w głąb tey jaskini, przeto dopiero dnia na­
stępującego udał się Jan Chrnielecki z pisarzem i 
ekonomem mieyscdwym, przy brawszy sobie kilku 
odważniejszych wieśniaków, opatrzonych w sza­
ble i pistolety, tudzież w  zapas światła i pocho­
dnie, na to mieysce, w celu uskutecznienia swego 
zamiaru. Tam  wszczął się pomiędzy nimi spór 
długi o pierwszeństwo spuszczenia się do nowego 
o tw oru tey  jaskini. Nie mając dosyć odwagi, nie- 
jchcąC narażać się na niebezpieczeństwo, jeden 
drugiemu ustępował prawa pierwszeństwa/ naresz­
cie wstąpił Jan Chrnielecki-, a uzbroiwszy się* w 
szablę i pistolety, tudzież wziąwszy z sobą zapa­
loną pochodnią i wszystkie narzędzia do. zrobienia 
ognia potrzebne, ująw szy się za koniec sznura u* 
myślnie na to przygotowanego, którego długość 
trzysta  sążni wynosiła , na raczkach wsunął 
pierwszy do tego otworu, naymniey dziesięć łok­
ci w skale wykutego, k tórym  zwolna coraz gł^* 
biey na dół spuszczając się, przybył nakoniec dosc 
głęboko do jednego mieysoa nakształt sali z alaba­
stru  wykutego, którego obszerność i wysokość w 
kształcie owalnym zachwycający widok przedsta­
wiała Tam  trochę odpocząwszy, przywołał do 
siebie pisarza, ekonoma i sześciu ludzi, k tórych 
zaręczając, iż żadnego nie ma niebezpieczeństwa, 
zaledwie namówił do zstąpienia za nim. Gi wszy­
scy wsunąwszy się podobnym, co ich przywódca, 
sposobem, ośmieleni jego odwagą, wyruszyli razem 
iia zwiedzenie tych podziemnych lochow. Tak  t e ­
dy, trzymając się zawsze w z ię te j  roztropnie dla 
ostrożności linki, przebyli wielką liczbę rozmaitych 
większych i mnieyszych korytarzy, soi ,le z sobą po­
łączonych, a postępując coraz daley w różnych 
kierunkach, przekonali” się, że ta jaskinia tw orzy­
ła  obszernżj salę alabastrową, cudownym prawie 
sposobem wykutą, w ściany i sklepienia z tegoż 
samego materyału opatrzoną. Szkoda tylko, że nie 
byli w stanie gruntownie jey poznania, i dociecza- 
nia, czyli nie ma związku z innemi jakiemi piecza­
rami: ponieważ linka, oho sążni długości mająca, i 
na  różne strony rozciągniona dalsze ich kroki 
wstrzym ała, a bez linki nie mogli się daley pusz­
czać bez narażenia się na oczywiste niebezpieczeń­
stwo zbłądzenia w tych krętych  gmąchach. Tym

sposobem strawiwszy cztery godziny, i przebiegł* 
szy spiesznie różne korytarze i p o b o c z n e  p r z e c h o -  
dy, gdy do tego gęstość powietrza coraz mocnie/ 
ich oddech tamowała, i światłu jasności u j m o w a ­
ła, byli przymuszeni nazad powrócić. Z tev pod* 
ziemney podróży następujące przynieśli pósuze- 
żenia.

Cała ta  podziemna jaskinia zdaje się bydź 
po części ręką ludzką, a w niektórych' miejscach 
dziełem natury  w skale czystego alab.rstru utwo­
rzona; zawiera w Sobie kilka sal czyli n.ieysc ob­
szernych, których ściany i sklepienia są z czy* 
stego alabastru, a przy widoku świada sprawują 
naypiąknieyszy i n t yprzyjemnieyszy skutek} z le­
tni salami są rćzfio kręte związki, i mnózlwo w h.k- 
szych i mnieyszych, cbszernieyszy h i węższych 
korytarzy, po który < h gdzie niegdzie pojazdem * 
końmi przejeżdżać można. W  pewnyy skale zna­
leźli jedno mieysce dość obszerne, o kfórem mnie­
mają, że za kuchnią służyć musiało, ponieważ na 
głazach alabastrowych jeden na drugim połażo­
ny eh, dostrzegli węgle i szczątki drzeć ek trześnio* 
wyeh, które się nigdzie w tey okolicy nie zna jdu­
ją; także nad^baii w niektórych miejscach po ku­
ry  tar/.ach i w salach, gdzie żadney nie ma po­
sadzki, tylko czysta ziemia ubita, mnóztwo glóW 
trupich, i kości z ciał ludzkich, które równie jak 
węgle i drzew ka na kuchni za pierwszem dotknię­
ciem rozsypały się; prócz tego znaleźli jeden p*e" 
niądz srebrny nakształt grzywieńki rossvyskie/l 
na którym wyobrażenie osoby i napis: H adrianus, 
z wielką trudnością wyczytać można było; naka- 
niec po niektórych mieyscach natrafili na gliniane 
naczynia nakształt misek lub cebrzyków i kagań­
ców, które nietykalnie na mieyscu pozostały, l a k  
tedy obejrzawszy tę przestrzeń podziemną, podo­
bnym ćo pierwiey sposobem, na wierzch się po- 
dostawali, gdżie nadzwyczajna bladość na ich twa* 
rzach z przyczyny gęstości powietrza tak bardzo ich 
odmieniła, iż zaledwie się poznać mogli.

Ten ogółuwy opis podaje W . Jan ChmieleC'  
ki ku powszechney wiadomości, zapraszając cig'  
kawych na tu ry  badaczów; ażeby do Biicza w cyf* 
kulp czortkowskim przybydź, i dalszem śledzeniom 
tych pieczar interesśujących zająć się raczy li ,  &vf 
podróżach ofiaruje się każdemu i W każdym czaste 
na przewodnika.

Kiedy, przez kogo, i w  jakim zamiarze te 
podziemne gmachy swóy wzięły poo»ąt«<fc, jest 
pytaniem , które chyba tylko" głębocy badacze 
tak dziejów oyczystych, jak i sąsiedzkich narodu W 
odgadnąć zdołają.

Podczas deszczu r  zeszły piątek wieczorem by­
ła w ł f  arszawie tak wielka powodź na spadzisloścl 
krakowskiego przedmieścia około Z y g m u n ta . iż sta­
ra  przekupka nosząca w koszyku obarzartki, będą® 
nieco podchmieloną, pędem wody została obaloną, » 
jey towar śoiesząc na M arienstad  stał się par,twą  
chłopcow. łjtraciła  tedy cały swóy magazyn, lec® 
pewny również dobrego humoru jegomość, rozczulo­
ny tym przypadkiem ofiarował jey tyle, iżby nm- 
gła znowu założyć całodzienny handel, z wart*®' 
kiem, iż dopiero po zachodzie słońca odtąd będzie 
się mogła podclnnielać.

W  pewney trak tyern i w W arszaw ie niedawnó 
gość żądały 61 butelki czerwonego wina i wody, gdy 
chciał dowina dolewać wody, nono  przyjęta Juźąca 
pełna uprzeymości rzecze: „niech pan Już do win* 
nie dolewa wody, bo nasz jegomość dziś raniuteńk® 
już w każdą butelkę dosyć wody nalał.“ Nic je- 
den z czytelników powie, iż to jest dawna anek" 
dota, przecież znoi* u rzeczywiście wydarzoną zo« 
stałą.

Kurs wileński na assygnaty od dnia a 5 lipc» 
rubel srebrny 3 rabie kop. 79, czerwony z ł° '  / 
ty  nowy rubli 11 kop. 67, s tary rubli 11 kop. 48, ini' 
peryał rubli 36 kop. 80.

W olno  drukować F. N . Golańcki Czi.Kbm.CenL . —  w  W iln ie  0  D rukarni R e d a k c j i ,



DODATEK. DO GAZETY K.URYERA LITEWSKIEGO N. 90.

W ilno dnia 2 8  lipca Roku 1 8 2 2  v. s.
O b w i e s z c z e n i e .  '

i Od Mińskiey Skarbow ey Izby ogłasza się osobom zna jdu jącym  się w  niźey położoney t a “ e111. °  
M ających dla nich się w ydać Nayw yżey przeznaczonych penssyy i ze dla jawienia się w celu ich odebrania, 
lub dla przysyłania w tym  celu praw nie umocowanych, na mocy U kazów R ządzącego Senatu i 3 8 b fa  
1781, 24 juhi "1735 i 23 maja 1806 roku, naznacza się te rm in  jeden rok, licząc od teraźnieyszego m ie­
siąca lipca; po jego upłyniem u, pensee niejawiących sie do ich odebrania będą  podane do wy mazania*

( l u b e r s k i  Kaznaczey Michał Brnjewicz.
Za  S ek re ta rza  P ro ioku lis ta  Józe ł K orecki.
S to łanaczelnik  Buynowski.

iab e l la  pensy omerow, ułożona w Alu, ,kiey Skarbowey izbie, ile komu pos. czególme, i za jaki czas li­
czy s.ę w nieopłacie naznaczonej podług rozporządzenia Nayrrułościwiey nadaney pensyi.

N azw iska  pensionierow i za jaki czas naznaczone pehsye. ; dxem.f \°azna-
1’ensya rocsna  llo się  jey lD la  jak ie jr |Pod  jaką da 

(„nSi,,™ liczy  w jp r z y c z y n y  !tą dawanie
n ie o p la c i t . ! l iczy  się w  pensyi koń- 

meoplacie.  tezy się.,

K tó rz y  zostaw ali  w  w o jsk ac h .
Należący do opublikowania, Leyb-gw ardyi siemienowskie- 

go półku podoi,cer ITerasini Holował, Od igo s ty cz ­
nia 15312 r. do igo  stycznia T8qo r. - 

. . Żołnierze półkow:
jogo jegierskiego Leon P ie trow  od igo stycznia  1815 do 

j ^1820 roku  - .  _ . .
4bgo Jewsiey S tachow icz od igo s tyczn ia  1815 do 1820 

roku , - .  _ .  .  “

Rub.

M uszkatierskich. 
Muromskiego, M ichał Simcin od 120 

1823 roku  -
w rześnia 1.811 do

21

Kop Rub.

Gabryel Ałanasijew od igo stycznia  1810 do 1823 roku - 
Mohilewskiego Jan K ożew iez od igo stycznia 1812 do 

1820 roku
Rostowskiego M ichał M akczyn  czyli M a m c iu  od igo  m a­

ja  1810 do 1823 roku  
Antoni M akow ski od igo stycznia  i 8 i 4 do 1823 roku  - 
i W itebsk ;  ego, M ikita K arl inka  cd igo maja i8 i4  do i8go 
! roku  - - - .
Jak ó w  Baszurka od igo  stycznia  i 8 i 5 do 1823 roku 
Niżgorodzkiego, Leontij Bomba cd igo  s tyczn ia  i 8 i 5 do 
; 1820 roku • -  '
jMolńlewskiego granadverskiego Saw w a H rihor jew  cd igo 
! s tyczn ia  1810 do 1820 roku  -
I olsko-ułańskiego Józei W asil jew  cd 25 lipca i8 i5  do 
I 1023 roku  - - . . .  .  _
Byłego dyneburskiego garnizonowego ba ta lionu  S t e f a n i a  
I worow cd 2igo kw ie tn ia  i8 i5  roku  do 1823 
jLitewskiego ułańskiego półku tow arzysz  Jaków  P io trow ­

ski od igo stycznia  1818 do 1823 roku
w  ogńle^
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Guberski Kaznaczey Michał Brmjewicz.
Z a  s e k re ta rz a  P ro to k u lis ta  Józe t K orecki.  
S lo łanaczeln ik  B ujnow ski.

L i c y t a c y a ,
1. Od Litewsko Grodzieńskiego Gubernialne-  

R z ą d u  ogłasza s i ę , i i  d la uzyskan ia  aa-  
le inych  do skarbu od Łyda Heszela Kacenelepau-  
sena, za niedostawienie uodłue kohfraktu  do Rorn- 
missoryatu sukna, p ien ięd zy  243D r .  46} kop., w  
tuteyszey Gubernii w mieście Brześciu  opisanego  

enionego rub. 1 ^  ^  _* asSr g n . ,  dom po-
ręczm ka jego tamteyszego Łyda B i r n k i  Ginsber- 
ga naznaczony z publicznego targu  na p r zed a z .d o  
kupienia którego w zyw a ją  się życ zą cy , k tórzy  ma-  

] L\ slz jaw ić  dla targów na te rm in y  26 i ‘27 dnia  
następnego 'jbra do B rzesk iey  M iesk iey  Policyi, a 
nu  trzeci ostateczny di 1 tego R z ą d u  za  t r z y  mie­
siące od d a ty  w ydrukow ania , które póŁ m ey  n a ­
stąpi w Sanktpetersburskich lub. Moskiewskich g a ­
zetach. L ipca  24 dnia  1822 r.

E x p e d y to r  Kolleski Sekretarz  Krupowicz.

1. P iń sk a  Dwor*ańska Opieka po zeyściu  
X tego  św ia ta  J tf ' .  Franciszka P o n  atouiskiego 
b. Sędziego gro d zk ieg o  powiatu  pińskiego 1 ka­
walera orderu Ś. S tanisława, majętność je g o  Sta-
c D z ik o m cze  u> pińskim powiecie lezącą, po na­

stał t y  w  dniu i 5 apryla Toku teraźn ieyszego  
rezo lu c ji , w  sw o je  zaw ia d yw a n ie , z  powodu nie-  
im y d o w a n ia  się bliskich sukcessorow zesz łeg o  
Sędziego Poniatowskiego p r z y j ą w s i y , W . W o j ­
ciecha Czeszcykę , tu te jszeg o  powiatu  obyw ate la  
z a  administratora  p rzezn a czy ła .  D la  objęcia  
za tym  p o w yższeg o  majątku S tarych D t ik o w ic z , 
aby naturalni i n a jb l iż s i  sukcessorowie rzeczone­
go  Franciszka P on iatow skiego  z prawnemi do­
wodami do p ińsk ie j  D w orzańsk iey  Opieki ja k  
nayrychley  p r z y b y l i , p rze z  n inieyszą a w iza c y ą  
zawiadam ia się. D a t  1802 roku miesiąca ju l i i  
22 dnia. M arsza łek  P o w ia tu  pińskiego J ó z e f  
T w a rd o w sk i .

O g ł o s z e n i e .
1. O d w o js k o w e j  kancellaryi  w o jsk a  doń ­

skiego o g ła sza  się: i i  prócz uczynionych d a w n ie j  
dwóch w ezwań do wzięcia w  dz ierża w ę  s ta c y y  
p o c z to w y c h ,  zn a jd u ją cy ch  się na w szystk ich  
traktach w ojska dońskiego postanowiono: na no«



w o  je sx c te  w e zw a ć  ży c zą c y c h ,  k tó ry m  zostaw ione so w  z b o ż o w y c h ;  lecz  k ie d y  t a i  ob la fn a  Bań* 
będą  k o r z y ś c i , w  oddzie len iu  d la  p o c z t  d o s ta te c z -  J o s ie lo w a  M isk in o w a  n iem ająca  i a d n e y  osiadło• 
n e y  ilośc i s ianożęc i ,  a  na osnowie ukazu  i 8 a s  śc i ,  a  » te g o  w zg lę d u  z a  s t r a t y  ia ł c e y ,  w  t f *  
roku 3 s sierpnia, o t r z y m a ją  z  g ó r y  na p o c z ą ł -  p rzedm ioc ie  w y n ik n ą ć  m ogące , odpow iedn ią  t>‘f 
kow e  za p row adzen ie  teg o  u tr z y m a n ia  p ien ią d ze ,  j e s t ;  p r z e to  w y d a n ą  o b źa łn ey  p le n ip o te n c ją  u>T 
do  p o ł o w y  sum m y p o d r a d o w e y , na  osobne ew ik -  i t y  d a tą  w zm ien to n ą  za lc a  d e la to rk a  cofa , a w e‘ 
c y t  rubel z a  rubel, nie l ic zą c  procentu z a  c a ły  chybnie, i  z a  nic zn a czą cą  mieć chce, tu d z ie ż  o zusrót
c z a s  te r m in o w y  z tern, i ż b y  ż y c z ą c y , j e ż e l i b y  się 
g d z i e  z n a le z l i ,  d la  n a l e ż y t e j  u m o w y  s ta w il i  się  
do t e y  k a n c e l la ry i ,  g d z i e  im objawione będą n a ­
l e ż y t a  k o n d y c y e  , z  ew ik eya m i n ieulegającem i  
i a d n e y  n iepewności, n a  te rm in y :  s s z y  s ty c zn ia
t o ,  a g i  s ty c z n ia  *7  g o ,  5ei lu te g o  l g o  p r z y ­
s z ł e g o  s 8a3  roku.

i .  M a s s y  fu n d u s z ó w  i  in teressow JO . X i ę -  
in i c z k i  Jm ci S te fa n i i  R a d z i w i ł ł ó w n y  Jen era ln y  
P r o k u r a to r  a w iz u je : Łe J W . A n n a  m atka , O n u fry  
sy n ,  J ó ze fa  i  M o d e s ta  cóhki K iew licZ ow it , mimo
k w ie ta c y ą  roku s y 38 ]u ln  *t na T rybu n a le  G łó w n y m  kułem p o to c zn y m . A  lam M a k a r  owi z P i s a r z .  
L ite w sk im  p r z y z n a n ą ,  i  t e g o ż  czasu  zw rócone  -
w s z y s tk i e  p a p ie r y  ty c zą c e  się z m j j l o n e y  o 6 ,0 0 0  P o z e w ,
ta la r ó w  do  skarbu R o d z iw i ł ło w s k ie g o  pretenssyi  _____2 .  W e d le  Ukazu  Jego I M P  E R  M O R S K I E ?

'I J --------------------------- Z’ łw. I)    * .//*.

oney, o r a z  o e l l im m a tę  w  p o rzą d k u  praw u  
c z y n ie  nie zan iedba , i  a ż e b y  na m ocy t e y  pleni­
p o t e n c j i ,  a  p r z y  nim ukazać się m o g ą c y m  świa­
dec tw ie ,  na  kamienicę ż a l lą c e y  w y d a n y m , nikł 
nie w a ż y ł  się z obcałną  wchodzić  w  żadn e  umo- 
w y ,  p o d  n ieważnością  onych , d la  zaw iadom ieni* 
w s z y s tk ic h  w  G azecie  K u ryera  L itew sk ie  g o ,  dis 
opublikow ania  t r z y k ro tn e g o ,  za m ieśc ićp o s ta n a w ia  
T a k o w e  o św iadczen ie  ja k o  p r o s z o n y  podpisuję- 
M ic h a ł  D o w n a ro w ic z  A d w o k a t  Subsel. Mińskich' 

O  m ożności pom ieszczen ia  le g o  m a n ife s t  
w  G azecie  p o ś w i a d c z y w s z y  z g o d z i ł e m  1 prote­

z a  v id y m u s a m i  z  ak t  z a k łó c iw s z y  plennie tnassę,  Mości Sam owi adnące go  Całn R o ssyą  etc. etc. etc' 
g d y  p r z y p a d ł  a k to r a t  w  S ą d z ie  Kommissyi. dn ia  , . U rodzonym  M ichałow i Romerowi b. M a rs t

30' j u l U  roku  id ą c e g o  , 8 2 2 ,  n a p rzó d  p r z e z  p l e -  c Z w i ^ M a r ^ ^ W ^ ^ 9^  Abram ° ^ '
n ip o te n ta  W j P j  K o n s ta n te g o  D ą b ro w sk ie g o  a d w o ­
k a ta  Sądu  G łó w n e g o  s ta n ą w s z y ,  z a ż ą d a l i  zw łók i ,  
p o  u c h y le n iu  k tó r e y ,  n a z a ju t r z  d w a  2 7  upornie  
o d c h o d z ą c  od S ądu  d a l i  się kondem nować, a  p o -  
f i i e w a i  o r g a n i z a c j a  Sądu  K o m m issy i  w  p a r a g r a ­
f i e  4 o  w  spraw ach  summary y n y c h  po  je d n e y  kon- 
demncfcie, z a  d ru g im  p rzy p a d n ie n ie m  osta teczne  
\wyrokt f e r o w a ć  za le c a ,  p r z e to  Prokurator m assy  
fyeg&ż d n ia  2 7  j u h i  roku 18 2 0  z a p o z w a w , t y  
sk o n dem n ow an ych  p r z e d  tenże S ą d  K .m m issy .  do  
w y r o k u  o s ta te c zn e g o ,  i  ja k o  po  n ieo s ia d łych  j e -  
lf ln ą  kopią  p o z w u  do  d r z w i  są d o w ych  p r z y b  ć, 
d r u g ą  s ta w a ją c e m u  p len ip o ten to w i podać  ó czew i-  
s to  ~w ręce z a le c iw s z y ,  o ta kow em  z a p b zw a m u  
w  skutek 3 7 p a r a g r a f u  o r g a n i z a c j i ,  p r z e z  G aze tę  
z a w ia d a m ia .  M ic h a ł  Z a le s k i  P ro k u ra to r  m&ssy.

T a k o w ą  a w i z a c y ą  R e d a k c j a  G a z e t y  K u r y e ­
r a  L i te w s k ie g o  mocna j e s t  druk  em o g ło s ić  Jan  
P etersen  cz łon ek  kom m issy i  R a d z iw i ł lo w s k ie y .

i  kawalerowi, oral
D anielowi Buczyńskiem u b P rezyd en to w i i Podkorft■ 
Z a w il .  opiekunom nieletnich sukcessorow tenłegO
ś. p. K a z im ie rza  Sulistrowskiego Gubernatora m W

1    *  ‘ ------ '■ li .fT  —  * * *

O  ś w  i  a d  c z e n i e .
1 .  E x c e rp t  o św ia d c ze n ia  z  ściąg M a g i ­

s tra tu  m iń sk iego , w  dac ie  p o n i ż e j  w y r a ż o n e j  z a ­
p isa n e g o ,  w  roku d o p io to  id ą c y m  1 8 2 2  m iesiąca  
j u l i i  j e d y n a s ie g o  dn ia , p o d  p iec zęc ią  u rzę d o w ą  
t e g o ż  M a g i s t r a t u ,  stronie  p o t r z e b u j ą c e j  j e s t

sk itgo 1 sa m ym ze  mał&lótnim sukcessorom ) Jq%6* 
fuwi W awrzeckiernu Generałowi b. woysk p,  /  B ry­
g id z ie  matce C h orążyn ie , Antoniemu synow i Cho­
r ą ż y  cowi witepshirn H ła sk o m , E w ie  Felkertam- 
bow ey W ojew odz in ie  inflant. z  dokładem  opieki [ 
plenipotentowi je y  Szambel. K lo ttow i, D om in iko** 
Bukowskiemu R otm istrzow i Z a w i l J a n o w i  Srnigith  
skiemu b. P isa rzo w i Z iem . Z a w il . ,  Tadeuszo#1 
Głębockiemu R egen tow i starodubowskiernu, lub jego 
sukcessorom, Jerzem u b. P rezyd en to w i G rodz.,  1 
W incen tem u Sędziemu Z ie m .  urzędnikom  b r a s ła w -  
skim Salm  now iczorn , B a rb a rze  BięliŁowiczoweJ  
ż  >nie zeszłego L u c y  d a  C horążyn ie  w oysk  polskich  
z dokładem opieki, Antoninie W a l te ro w e y  1 o p ie d  
sukcessorom S zy m o n a  B eyn a ra  co do aresztu  na 

fu n d u sz  B erna tow iczow ey , a W ik to ry i  Bernatowi-  
czow ey  debitora, Aloizernu Cywińskiemu Sędziemu  
G ran icz ,  brasławskiemu względem  aresztu , a  staro1 
Zakonnrm  D aw idow i K u s te lew iczo w i, o ra z  W u lfo w i  
i L syb ie  M a ty  sowici.jm ,Karolin ie  Kamieńskiey b. P i-  
s r i.ot&ey Z iem . Z a w i l  i d  okładem opieki, względcid  
aresz tu  na osobę i  m.jjcfłek (Jwsieja w Kretonach  
i samemu O wsie/owi WuLjowiczowi, Józefowi P a n ­
k iew iczow i J ó ze fo w i T yszce  u tr zym u ją cym  zbiegłych  
p o d d a n y c h ,  F ryd eryk o w i 1 Adolfowi Saturgusotn  
lub ich sukcessorom, F e l ic ja n o w i Bohdanowiczowi  
lub j ' g o  sukcessorom, Annie z  W ora tyńsk ich  K ra­
so w s k ie j  i R ó ż y  * Kaińskich  K aroh n aw ey  z  doMa~ 
dem  opieki, Ignacem u S ą g a y le  R otm is trzow i witeppw y d a ń .  _ ............. ..............

R o k u  18 2 2  m iesiąca j u l i i  tr z e c ie g o  dn ia ,  skiemu Józefow i C ieU wiczowi Regentowi Daisnicń  
n a  u r z ę d z ie  J eg o  *I M P E R A T O R S K I E Y  M o ś c i  T adeuszow i M ordassow i Kom or, oszmiańskiemu,
M a g i s t r a tu  m ia s ta  M iń sk a ,  O św ia d czen ie  im ie­
niem S ta ro za k o n n e y  S z e y n y  S p r in c o w e y  L e j b o -  
w e y  o b y w a te lk i  m ias ta  M iń ska , p r ze c iw k o  S ta ro ­
z a k o n n e y  B a s i  J o s ie lo w e y  M is k in o w e y ,  zapisu je  
s ię  z  następnego pow o d u : i i  co i a ł c a  de la torka ,  
m a ją c  na  s w ó y  w ła s n y  m u ro w a n y  dom , w  mieście  
M iń sk u  na  u l ic y  K o y J a n o w s k ie j  s y tu o w a n y ,  z  są ­
du g łó w n e g o  m ińskiego a g o  departam entu , w  r o ­
ku t t r a i n i e y s z j m  » 8 a a  j a n u a r y i  2 6  dnia  p o d  
IV. i f 4 o sw obodn ośc i  on rg o  ocenionego w  ru­
blach  a s s y g n a c y y n y c h  g , ? 4o św iadec tw o  w y d a ­
ne, k tó re  p r z y  o s o b n e j  p l e n i p o t e n c j i , u? ty m że  
ro k u  1 8 2 2  j a n u a r y i  2 7  dn a  w  M a g is t r a c ie  m iń ­
skim p r z y z n a n e j  w r u c z y ła  o b la łn e y  B a s i  Jos ie ­
l o w e y  M isk in o w e y  d la  ‘z a ło g u  n a  w z ię c ie  p o d r ą - 
du  d la  d o s ta w k i  d o  m a g a z y n ó w ,  • różnyóh iapa-

oraz  d yspar tym en tem  J fF . M a r s z a łk a  P tu  Wiłko­
mirskiego w  roku  1 8 1 9  p r z e s n a c to n y m  na splatkę  
rekruta do majętności O w il  a mianowicie: t  Pcdu-  
siflcia P la te r o w e j  i  opiekunom za  dusz  5 rublj 
assy g n ą cyy  n ych  2 0 ,  Piotuchowi z  Ołsety , H trm arii-  
s tek  i  Powierpni z a  dusz  i 3 rubli assy gnącyytyych  
52 Koskom z S ta tiku n iszek  i Sw iętorzecza  zadu**  
6 rubli a s sy g n a c y y n y c h  a4« K rzyw k o w sk im  z do­
k ładem  opiekunów z W ije jek  t a  dusz  6 rubli as- 
s y g n a c y jn y c h  24, Kościałkowskim  z  P o lep ią  za  du*: 
6  rubli a ssy g n a c y y n y c h  a 4 , Szpakowskiemu z Orl ­
ątek za  dusz  4 rubli a ssy g n a c y y n y c h  1 6 ,  W ilc z y n '  
skim  z Jasan za  dusz * rubli a s s rg n a c y y n y c h  w  
W in cen tem u  Ł u kaszew iczow i z  Budrejek za  du»l  
4  rubli a ssyg n a cyyn ych  16, M orykon iem u z D«gtl 
za  dusz 3 rubli a s sy g n a c y y n y c h  12, P ie trzk iew ic to -  
w e y  z W a w d y  z dokładem  opiekunów za  du*1 2 
rubli a s s y g n a c y y n y c h  8,  T u rom  z Topo la  za  do 
e tę  ł  rubli a ssy g n a c y y ą y c h  4 , i  d a ls zy m  w szys t ł  t



debitorovn do m a n y  Urodzonego M arszałka Biei- 
kowicza na leinym , oraz pretensorom i utrzym ują­
cym debitorow osoby i majątki, nakoniec zbiegłych  
Poddanych, pozew z aresztem przed Sąd 1 axator- 
sko Lxdyw izorski w dobrach Kozaciyznie u> po- 
wacie brasławskim lezących, od dnia  i  augusta 
expediowac się m ający, w skutek nakazów tegoŁ 
Sądu z instancyi Urodzonego W incentego Biehko • 
wicia b. M arszałka powiatu braslawskiego kawale­
ra orderu ś. A nny agiey klassy wyniesiony, mie­
niąc i do dowodow przy sprawie złoiyc się mają­
cych referując się, mianowicie i  sądzenia rubli 
srebrnych 180 kop. ao\ z szóstym procentem od 
roku 1810 fibra 1 z pocztowym dochodem na do­
brach zeszłego i. p. Kazimierza Sulistrowskiego 
p> zedlym M arszałka Gubernii L it. W;leń. poźniey 
Gubernatora mińskiego ta  ukazem Rządowym w ra ­
ku 1821 julii >4 sub N . i 48tii z majątku żal. Bieli- 
kob ie ta  zyskanych i ado sądzenia 5po czer. zł. na 
rzece massy na Urodź. Jenerale W  awrzeckirn, po­
dług Lnt rcyzyynego zapisu na folwark Owile, w ro­
ku 1807 apnlo  10 dnia wydanego i przyznani go 
i extradycyi niektórych zatrzym anych paperow  
na tenże folwark służących i ichte vigore opisu 
w całości niepowróconych; 3tio rekognoskowama 
na rzecz massy za dekretem w roku 1819 ju lii 11 

'v,a.) * instancyi btar o zakonnych Giecelowiciow 
rj landów z Urodź. Brygidą matką, Antonim sy­

nem H. oskami w Ziem . borysowskim zapadłym  a 
a . łjielikowiczowi przelanym , rubli assjgnącyy- 

n y c h h , too kop. 76 i sr. rubli 2..600. Udzielnie zł. 
Pol- 3o 000 za odstąpienie na fo lw ark  Lenny B ia­
łowieże przywileju p r t- z  zol^ aktualnie zeszłemu 

P W incentemu Hla<ce C fiw ąiem u witepskiemu 
opłaconych, tudzież za remanenth Białowieckie ru­
bli srebr. 8,000, lub ile podług dowódow okażą się, 
a to na wszelkim majątku Hłasków, iony  i sukces- 
sorow W incentego Hłaski ęW fązego  witepskwgo-, 
4to wsKazarua zł. obp gr. 28 f  procentami 10 rocz- 
nemi rewersem przez oficialTstę W ojewędziney Fel- 
kerzambjwey zapewnionych, Urodź. Klotowi Siam , 
powierzonym, a dotąd bez skutku zostającym na 
Urodt. Wojewodzinie Felkierzambowey lub Klocie 
Szambel. plenipotencie oney; oto w pretensyi obiał. 
Dominika Bukowskiego iadney ewikcyi podług 
Ustaw krajowych niemającey stosowania się do 
ussekui acyi w roku i 8o3 apryla  28 żuł. Bielikowi- 
czowi w ydaney , rekognoskowama zaś na rzecz 
massy na tymże Bukowskim zł. 2,965 gr. 10 z pro­
centami, na Janie Śmigielskim zł. i ,n 33 gr. 16 
takie z procentami, i na Głębockich zł. 2,0*0 ró­
wnież z procentami-, 6<o na Urodź. Jerzym  1 W in ­
centym balmonowictach podług dekretu Grodz, 
trockiego ,8 .8  apryla  3 czer. zł 5 io  z procenta­
mi sąd tema-, <jmo na Urodź. Lucydowey Biehno- 
ku *  1 ^8̂  ws*elkim  majątku ta  kartami w ro- 

marca 8 i 22 wydanemi, rubli srebrnych 
srebr U i!  podług d owodnego rachunku rubli 
8wo *I\  ^  Z Procentami do massy wskazania,
nego 1 ou ,ctnikową W alter ową zrobienia ostuttez- 
die  r l i g  y ' drzewo, wapno, zboże i gotowe piem ą- 
ś .  n  y  u,iku i bom f kacy 1, a dokumentu ud żuł. 
gno na .Molierowi wydanego extradycyi,
d.istu i 5vrrjo°ryi J '̂srnalowiczcwey i na jey fu n -  
*n kartą 1 8 1 J nnra aresztowanym sądzenia 
Srebrnych 20 z marca 10 dnia wydaną rubli

10mo na ży-d l ’e i)aw idtle  J ° ce,ttem dla mas>y, 10m
onegn m a ja tk e l) tv‘c iu  na oiobie 1 w ^ e lk  m
P r t rj>arerJr U ^ r o d t .  C ywińskiego aresztem
sądieniJ. >n*m tb- 53g gr. i 3 ta k ie  dla m a s y  
clU ile w ir ,„ " m °, n(ł S tarozakonnym  F uyw iszu  M i- 
l id o  n a \ f ta art(ł  1 8 , 8  m aja  2 8  rubli srebr. 1 8 .  
karta  8  :a ^ °n n ym  Chlawnie Ih rszow iczu  za  
ibtio  n '  2 o° xbra  o5 rubli srebrnych  4 kop. 17. 
sowicz a, rotQbonnych W u lfie  i  Leybie M a ty -  
a k ie r  °  * °  obl't>tem U rodt. Jenerałow ey S tru tyń -
k ? w rr>ku , 8 1 1  apryla  23 w ydanym  i  za  de­
al tn t odz- W ilkom , w roku  1 8 1 9  m arca  3 z in -  

ancyi oney o trzym anym , ia ł .  M arsza łkow i B ieli- 
^  w’"-to wi p rze la n ym , tudzież na Owsieju t f  u lfo- 

icsu 1 na w szelkim  m ają tku  gdziekolw iek n aydu-  
f f Cyrm *ię p ryn ęyp a ln ie  u  Urodź. P isarzow ey K a ­

tan sKiey aresztu jącym  się, sum m y rubli sr. 800

z procentami na rzecz massy rekognoslowania i są­
dzenia. i 4/o na Urodź. Józefie Bartkiewiczu u trzy­
mującym zbiegłego poddanego jako już ultimarnie 
skonwinkowanym, podług dekretu grodzkiego bra­
slawskiego w roku 1819 marca 29 zapadłego, e x ­
tradycyi poddanego Ko Zaczyńskiego Antoniego 
Zienkiewicza z synem iJanem i dalstemi dziećmi, 
z  dobytkiem oraz majątkiem i rubli sr. 3oo wska­
zania. Fcdobnież na Urodt. Józefie Tyszce sta­
tutey i  i extradycyi poddanego Bartłomieja M asal- 
skiego z całą siemienistością, majątkiem, oraz do­
bytkiem, a za przechow 1 dni robocze kary 1 boni- 
fika cy i sądzenia. i 5to Urodź. Saturgusowi ex tra ­
dycyi obhgow Franciszka Bielikowicza i za mego 
Leonarda, jako zaspokojonych i pokwitowanych 
oraz o expense prawne, lb to na Urodt. Bohda­
nowiczu extradycyi Blankietów Franciszka Bieli-  
kowteza onernu powierzonych i w przypadku zagi- 
niema na nich skryptów obligacyjnych, skassowa- 
nią i tnikczem nienia, oraz kar 1 expensow wska­
zania. I'jrno z Urodź. Anną z W orutyńskich K ra­
sowską i Różą z Kaińskich Karolinową, rozebrania 
obu stosunków o rubli srebrnych 100 czyniących się, 
i  uwolnienia Łałctgo od pretensyi onych. i8t>o na  
Urodt. Cieiewiczu sądzenia na rzecz massy prze­
bieranych i do kapitału doliczanych procentów, 
z procentami o k a ry \i  wydatki^ 19^° a Urodź. 
Tadeuszu Mordusie sądzenia 5oo rubli srebrny ch 
w wym oionym  \2sty1j1 procencie od kredytowaney 
summy wziętych, a podług ustaw skassowania ca- 
łey pretensyi. 20to z Urodź. Ignacym  Sągayło  
o dopełnienie rachunku i powrót inskrypeyow. 21 mo 
jak równie sądzenia na rzecz massy na Urodź. 
Flaterowey, Pwtuchu, Koskach, Krzywkowskuh, 
Kosciałkowskich, Szpakowskim, W ilczyńskich, Ł u ­
kaszewiczu. M orykomm, Fietrzkiewiczowey i T u ­
rach, zulegley rekrutskiey dopłatki z procentami i 
penami apr ibuty założonych aresztów. N a  wszy­
stkich zaś pozwanych i pozywających, oraz niesta- 
wających wydatków prawnych decydowania, wszel­
kich wskazow do massy włączenia i na onych real­
nych kredytoraw łukowania, a z ' me stawającemi 
wieczney ammissyi rozciągniem a , i tego sądzenia, 
co p rtJ  sprawie dowiedzonym będzie. Z  wolną 
Żak by poprawą.

Roku 1822 miesiąca ju lii 18 dnia W oźny ni- 
Y w yrażony śwtadcię iż ten pozew przed Sąd  

Taxatorsko E xdyw izorski w dobrach K otacty true 
od dnia 1 augusta idącego roku ezpediować się 
m ający , z instancyi J ł r .  W incentego Bielikowicza  
b. Marszalka Fiu braslawskiego kawalera orderu  
ś Anny 2giey klassy, W JP anu Aloizemu Cyw iń­
skiemu Sędziemu Granicznemu Brasł. z  aresztem  
na Starozakonnego Dawida Kuszelewicta dnia i j  
w majętności Trudach; drugą W JP ani Antoninie 
W  alter owsy Sowietmkowey i opiece w majętności 
Jozafatowie dnia 17; trzecią JIV . Józifow i PFa- 
wrtcckiemu Jenerałowi woysk polskich dnia 18 
u> M eyksztach; czwartą W W JP anom  Jerzemu b. 
Prezydentowi Grodz., W incentemu b. Sędziemu  
Ziem. urzędnikom brasławskim Salmonowiczom d. 
,8  w majętności Podzianiu; po dalsze zaś osoby 
w nim poszczególnione wyniesiony, w skutek dekre­
tu pierwszo Zjazdowego w roku idącym  miesiąca 
februaryi 24 ogłoszonego, do Gazety K ury era L it. 
mam podać.

K azim ierz W tlim kiewicz W oźny P tu  Brasław.
Roku  1822 miesiąca ju lii 18. Przed aktam i 

Ziem. Ptu Brasł. stawając obecnie W o źn y  w górze 
wyrażony kwit pozewny urzędownie zeznał. P r zy ­
ją łem  Ziem . Brasław . Regent R a fa ł Zahorski.

W olno drukować w K uryerze Litewskim  Ig n a ­
cy Chodźko P r e z e s  Grodu Zawileyskiego i E x d y -  
w izyi. __________

O b w i e s z c z e n i e .
3. T rybunał Cywilny 1 Instancyi W ojew ódz­

tw a  Sandomirskiego.
Po dokonaney rew izyi swey kassy i uozy- 

nionem w tey m ierze do Ńaywyzszey K.ommissyi 
Rządowey Sprawiedliwości przedstaw ieniu, na sku­
tek  tegoż, z mocy resk ryp tu  t  dnia 12 kw ietnia 
r. b. do liczby 2926 zapadłego, a w dniu 17 ma-

l i i



ja 1821 odebranego, którym polecono: aby wszel­
kie realności, jakiey bądź natury, do swego skła­
du w dawnieyszey epoce czyli do roku 1820 zło­
żone, stronom interessowanym wydane zostały, 
postępując, podaje ninieyszem do publiczney wia­
domości, i komu o tem wiedr.ieć należy, iż w de­
pozycie Sądu swego znaydu ją się składy z mass na­
stępnych złożone, a mianowicie:

1. Massa Kazimierza Libiszewskiego: a  z 0- 
bligu Anny Kochanowskiey na dobrach Ostalowie 
hipctekowanego na zł. poi. 58 gr. 20. 1 b. ze skryptu 
ręcznego Fabiana Szaniawskiego na zł. poi. 6,ooo.

2. Massa Xiędza Jana Koźmińskiego: a. z o- 
bligu urzędowego Zołii Skotnickiey 'i Agnieszki 
Kuozewskiey na dobrach Szeligi hipotrkowanego 
na zł. poi. 37 5 gr. i 5 i b. z czterech ręcznych 
skryptów a resp. 1. Zielińskiego dnia g  7bris 
roku 1799 na czer. zł. 17, 2. dnia 9 września 1786 
na czer. zł. 17, i 3. Karola Wygonowskiego pod 
g września 1797 na zł. poi. 5o2, 1 4 W incentego 
W ielądko dnia 6 czerwca 1766 na czer. zł. 12.

3.. Massa Woycięcha Malinowskiego z sk ryp­
tu  M aryanny Mszaneckiey na zł. poi. t , 3o6 gr. 11 
wydanego.

4. Massa Antoniego M«kuławskiego z dwóch 
skryptów: Tomasza Mikuławskiego resp. na zł. 
poi. 20,385 gr. 19, i 27,106 gr. 2.

5. Massa Józefa Malczewskiego z skryptu S ta ­
nisława Wasilew skiego na zł. poi. 09,927 wydanego.

6. Massa Izabelli Małachowskiey z skryptu 
ręcznego T adem za  Czackiego na zł. poi. 200,000, 
tudzież z obligow resp. a. Ignacego Kochanow­
skiego na dobrach Brzozowo hipctekowanego na 
zł. poh 7' 293 gr. 19 b. Xavverego Rogayśkiego 
na dobrach Łomno hipctekowanego na zł. poi 
7.293 gr. 19, e t  c. Katarzyny MałachowSkiey na 
zł. poi. 782 gr. 26 na dobrach Borkowice hipote- 
kowaneg ' wydanych.

7. Massa Józefa Małachowskiego: a. z doku­
m entu  zastawy dóbr Przepiorowa; b. zapisu sum­
my 700 zł. poi. na wyderkafie i c. z 10 sztuk kwitów 
na podniesione z depozytu austryackiego'summy.

8. Massa M aryanny Matuszewićzowey:’ a.
z  zapisu dożywocia między Tadeuszem i M ary- ‘ 
anną Matuszewiczann; b. z zapisu summy zł. poi. 
4.207 gr. 9, przez Tadeusza Matusiewicza 11a 
rzecz nieletnich swych dtieci uczynionego i c. 
z intercyzy przedślubney pomiędzy Ignacym Dem­
bińskim i M aryanną Prebendowską.

g. Massa Jana l i r .  Małachowskiego z skryp- 
tu  Józefa Nowakowskiego na zł. poi. 4 4og gr. i 3.

10. Massa Sukcessorów Jadwigi z D o b e z i e ń -  
skicb Mikuławskiey z skryptu Jadwigi Mikuław- 
skiey na rł. poi* 1,060 gr. 7.

u .  Massa Doroty Ostrowskiey z obligu A n­
ny Kochanowskiey na dobrach Ostaławie hipote- 
kowanego na zł. poi. 220 gr. 23 wydanego.

12. Massa Antoniego i Bibianny Obabskich 
z obligu Skotnickiey 1 Kuczewskiey na zł. poi. 455 
gr. 4 , na dobrach Szeligi hipotekowanego.

13. Massa Stanisława Ogrodzińskiego z in­
s trum entu  kaucyi przez Maryannę Ogrorizińską 
na zł. p ł- 7°°  Sr " 10 na rzecz nieletnich dzieci 
wystawionego.

14. Massa Kiędza Sabestyana Pisalewskiegó 
z sk r \p tó w  Franciszka Rutlińskiego resp. na zł, 
poi. 8,5oo i Jana Michalczewskiego na zł. poi. g 600.

15. Mkssa Anny z Szydłowskich Potkańskiey 
7. zapisu summ respective: 9, 200.000 zł. poi. i b. 
33,333 zł. poi. 10 gr. przez tęż Potkańską na rzecz 
nieletnich Potkańskioh.

16. Massa Gabryela Popiela z zapisu kańcyi 
przez Izabellę Rogowską na zł. poi. 56,000.

17. Massa Franciszki Fiskorskiey z skryptowi 
a. Stanisława^ Wasilewskiego na zł. pol. 4o 000 
e t b. tegoż Wasilewskiego na zl, poi. 11,352 gr! 20.

18. Massa Pelagii Stadnickiey: a. z kwitu
Antoniego Stadnickiego na summę posagową zł, 
poi. 5o,ooo; b. z zapisu tegoż Stadnickiego na sum­
m ę zł. poi. 100,000 na rzecz Pelagii Stadniokieyj 
c. | i  zeznania długu 3o.ooo zł. poi. ^przez Antonie­
go Stadnickiego na rzecz massy; d. z intercyzy

daty 21 lutego 1788 e. z zapisu zł. poi. 720 u*
rzecz Pelagii Stadnickiey.

19. Massa Ludwiki z Załuskich Szaniawskiey 
z obligu Kazimierza Młodeckiego na dobrach Gawa- 
lzyna hipotekowanego na zł.pol. 892 gr. 2 wydanego-

20. Massa Alexandra Potkańskiego z instru­
mentu kaucyi zł. poi. 60,000 Karola Potkańskiego 
na rzecz massy.

21. Massa Franciszka Rogowskiego z doku­
mentów jako to: a. z  skryptu: Stanisława Sie* 
kiersbego naz ł.  poi. 9,654 gr. 17; b. z 6ciu kwi- 
Iow na zł. poi. 0,208 i c. z transakcyi między 
1 oczyskiin 1 Roguskim.
» m Massa Adama Fiakowskiego: a. z obligu
Anny Kochanowskiey na dobrach łjs talow ie hi- 
potefcowanego na zł, poi. 19 gr . g b. z skrvp' 
tu  Ignacego Komorowskiego na zł. poł. 42,ooo.

20. Massa Stanisława Rozbickiego z 17 sztuk 
skryptów ręcznych na zł.pol.55,744 gr i5 wydanych.
■ . . • Massa. Michała 'Sienkiewicza z skryptu

Macieja K osow icza  na zł. pnl 7,609 gr. 20. *
Massa nieletnich sukcessorów Skorkow" 

SKich z instrumentu kaucyi przez opiekuna na 
rzecz nieletnich wystawionej-.

t> 2^‘ ^ assa Grzegorza Szurmińskiego: a. z skrvp* 
tu  Kalała Raczyńskiego na zł. poi. 35,162 i obli- 
gacyi austryackiey na zł. poi. 1,920.

27.  ̂ Massa kapituły sandonnrskiey z cbiigu 
Anny Kochanowskiey na dobrach Ostaławie hi" 
potekowanego na zł. poi 83. gr. 8.

2d. Massa Kazimierza Swiderskiego z obligu 
Anny Kochanowskiey na dobrach Ostaławie hi­
potekowanego na gr. 4.

29 . Massa X:ęd^f3 Kajetana Sołtyka: a. z skryp­
tu  K azim ierzy  ^ o d fe k u -g o  *na zł. pol. 54,000, i 
z obligu tegoż Kazimierza Młodeckiego na zł pol. 
?34. gr. r 5 w y d a n e j  1 na dobrach Gaworzyn hi* 
potekowarfego.* >jm •

3o. Massa Saionfei Sciborowskicy 7, oblig'1 
Kazim ierza JViladecktS^o da zł. pol. 1,713 gr.  ̂
wydanego i iia dobrach GawopzyjiJripotckowanegc*

3 r. Massa Wincentego Mireckiego z obhg** 
Kazimierza Mładeckiego na d e b ra c h .QaworzJ® 
hipotekowanego na zł. pol. 5 ,229 $r. ^9.

32. Massa Rafała Szczeparowskugó z zapis11 
kaucyi zł.pol. 634 gr. 24 przez Karolinę SzczepanoW* 
ską na rzec* Anny Szczepanowskiey wystawioneg0,

W Zy łVają się zatem wszystkie strony mte- 
ressowane, mieniące s.ę posiadać ty tu ły  praWO^ 
dó podniesienia k tó rey  kol wick z mass powyżey 
przerzeczonych dla nich służyć mogące, aby przed 
ich reiterćntern Józefem Siekierskim Sędzia T r y ­
bunału w mieście Radomiu mieszkającym, zdowo- 
dami ich praw a należności usprawiedliwić zdolne- 
mi, osobiście lub przez Umocowane osoby stawili 
się, i onemu wraz z swym żądaniem takowe zło­
żyli, puczem Trybunał względem wydania w szcze- 
gólhosci żądanych mass, to co z prawa wypadnie 
zadecyduje. Do stawienia się takowego przed wy- 
zey wzmiankowanym rellereiitem termin dla mie­
szkających w kraju 3ch miesięczny, zaś dla mic* 
.szkających za krajern 6cio miesięczny oznacza się* 
k tóry  od daty pierwszego ogłoszenia w gazetach 
publicznych Zakreśla z tym  rygorem , iz gdyby 
ze stron do któreykolwirk z mass wyżey nadmie­
nionych interessowanych na oznaczonym terminie 
nikt me s taw ił się, takowe z mocy ąrt . n 3 Ko- 
dexu Cywilnego do windykacyi oneyźe prokura- 
toryi Jeneraluey Królestwa Polskiego oddaną zo­
stanie, a naówczas wszelkie ztąd wyniknąć mo­
gące s tra ty  lub szkody, strona niestaWająoa swey1 
winie przyznać będzie musiała,

(podpisano) W alen ty  Osławski Prezes- 
, Ciswicki Sekretarz.

T a zgodność B. Wilkowski*

W yjeŁJżają  za granicę.
1. Do A ustry i do m iasta Lwowa A rtysta  mu‘ 

zyh i tJP . Karol L ip iński z  zoną swoją, i dwoigeT,t 
dziećm i synem  Gustawem i curką Ludwiką, ot’Qs 
slu iącym .


